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Dnia 30 sierpnia 1930 r. p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej podpisał de- 
kret o rozwiązaniu Sejmu i Senatu 
i wyznaczył wybory: do Sejmu dnia 
16 listopada i do Senatu, dnia 23 li- 
stopada b. r. 

Decyzję p. Prezydenta przyjął kraj 
cały z niewymowną ulgą. Dotychcza- 
sowe stosunki w naszem Państwie 
były już dłużej nie do zniesienia. 
Sejm i Senat istniały wprawdzie na 
papierze, ale działalność ich była 
najzupełniej unicestwiona. Pozwala- 
no im zaledwie na uchwalanie bud- 
żetu, co zresztą było tylko formal- 
nością, wiadomo bowiem powszech- 
nie, że Rząd uważał za swoje prawo 
gospodarować według własnego u- 
znania także i po za ramami budże- 
tu. Kontrola parlamentarna nad go- 
spodarką rządową została uniemoż- 
liwiona, działalność ustawodawczą 
Sejmu i Senatu poza ustawą budże- 
tową nie istniała zupełnie. Równo- 
cześnie pod adresem posłów sejmo- 
wych sypały się raz po raz najcięż- 
sze zarzuty i mocne słowa naruszają- 
ce ciężko ich godność osobistą i do- 
bre imię i godzące poprzez ich oso- 
by w cały naród, który ich do Sejmu 
wysłał i uważał za swoich reprezen- 
tantów. 

W tych warunkach konstytucja 
obowiązująca, jakkolwiek pozornie 
i zewnętrznie szanowana, stała się 
martwą literą. Nad życiem publicz- 
nem górował rząd kierowany wolą 
jednego człowieka, nie znający i nie 
uznający ani kontroli ani przeciw- 
wagi. Całe życie publiczne przesią- 
knięte było tą przewagą rządu, któ- 
ra objawiała się tem jaskrawiej i tem 
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bardziej nieznośnie, im niżej na 
szczeblach hierarchii urzędniczej 
znajdował się przedstawiciel rządzą- 
cej władzy. 

Wielokrotnie mieliśmy sposobność 
rozważać i tłumaczyć na tem miej- 
scu dlaczego i o ile stosunki polity- 
cznę obchodzą nas, jako organizację 
zawodową. Wskazywaliśmy na losy 
projektów ustawodawczych doty- 
czących naszych praw służbowych 
i uprawnień emerytalnych, projek- 
tów, które wniesione jeszcze z po- 
czątkiem r. b. do Sejmu zalegają tam 
i nie mogą się doczekać uchwalenia. 
Wskazywaliśmy na błędny i zgubny 
dla mas pracowniczych kierunek po- 
lityki gospodarczej rządu, dzwoni- 
liśmy wespół z innymi na alarm z po- 
wodu kryzysu gospodarczego, które- 
mu rząd zaradzić nie umiał, a który 
brzemieniem swojem nas przede- 
wszystkiem dotyka, wołaliśmy bez- 
skutecznie o należną nam od lat 
wielu a ciągle odraczaną poprawę 
bytu. Wszystko to są zagadnienia 
o charakterze politycznym, a równo- 
cześnie rozstrzygające o naszym 
losie, naszej egzystencji, o naszym 
dobrobycie. Nie wolno nam być w 
tych sprawach obojętnymi, nie wol- 
no nam dopuścić aby decydowano o 
nich bez nas i po za nami. 

Wskazywaliśmy wielokrotnie, że 
losy nasze związane są z losami de- 
mokracji, że tylko ta forma rządu 
daje nam możność rozwinięcia pełni 
naszych sił w walce o poprawę na- 
szego bytu. Dowodziliśmy, że, wobec 
tego, naszem prawem i obowiązkiem 
jest stanąć po stronie obozu demo- 
kratycznego, który rozpoczął walkę 


z.obecnym systemem rządzenia na 
rzecz uporządkowania stosunków, 
i powrotu do zasad konstytucyjnych. 

Z ulgą zatem i z zadowoleniem 
powitaliśmy dekret p. Prezydenta, 
który rozwiązywał Sejm zgodnie z 
konstytucją i w myśl jej postano- 
wień rozpisywał nowe wybory. Wraz 
z całym krajem żywiliśmy przekona- 
nie, że w ciężkiej walce, która się o- 
becnie w Państwie naszem rozgry- 
wa, rozstrzygnie ostatecznie i bez- 
apelacyjnie jedyny uprawniony go- 
spodarz, dzierżyciel władzy suwe- 
rennej — naród. 

Żywiliśmy nadzieję, że my, obywa- 
tele pełnouprawnieni będziemy mo- 
gli swobodnie wyrazić swoje zdanie 
w czystych, niestałszowanych i swo- 
bodnych wyborach. Kraj cały a my z 
nim razem wiedzieliśmy, że nadcho- 
dzące wybory nie będą wyborami 
zwykłemi, lecz raczej plebiscytem, 
w którym kraj opowie się: za rzą- 
dem.obecnym czy też za demokra- 
cją. Wiedzieliśmy dobrze po której 
stronie nasze miejsce i ze spokojem 
oczekiwaliśmy na rezultaty. 

Ostatnio zaszły jednak wypadki, 
które nadzieję tę poważnie zachwia- 
ły. W nocy z dnia 9 na 10 września 
1930 r, dokonano aresztowań szere- , 
gu czołowych działaczy politycznych 
przeważnie należących do t. zw. 
Centrolewu, organizacji jednoczącej 
wszystkie postępowe i demokraty- 
czne polskie stronnictwa polityczne. 

Wstrząsające wrażenie, jakie faki 
ten wywarł w całym kraju nie minę- 
ło jeszcze i prędko nie minie, W 
chwili, gdy piszemy te słowa nie 
sposób jeszcze wyrobić sobie wła- 
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ściwego sądu o rzeczy i ocenić wagę 
tego wypadku w tym stopniu, w ja- 
kim na to zasługuje. 

Skonstatować jednak należy, że 
wspomniane aresztowania wskazują 
na ciężką, ofiarną i trudną walkę, któ- 
rą społeczeństwo będzie musiało ro- 
zegrać z rządzącemi czynnikami. Je- 
steśmy pewni, że kolejarze w walce 
tej staną ramię przy ramieniu w obo- 
zie demokracji i że się nie dadzą ani 
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sprowokować ani wyprowadzić z 
równowagi, lecz, że pomni na donio- 
słą rolę, jaka im w społeczeństwie 
przypada, zgodni i solidarni, wierni 
swoim organizacjom i swoim ideałom 
rzucą, gdy zajdzie potrzeba na szalę 
rozstrzygnięć swój głos zdećydowa- 
ny i swoją siłę organizacyjną wypró- 
bowaną, tak skutecznie w dotych- 
czasowych walkach o prawo i spra- 
wiedliwość społeczną. 


AUDJENCIA U P. MINISTRA KOMUNIKACJI 


Dnia 12 września 1930 r. p. Mini- 
ster Komunikacji, inż, Kiihn, przyjął 
delegację naszego Związku w oso- 
bach kol. kol.: Prezesa Związku Bor- 
kowskiego, Wiceprezesa Spyta, Se- 
kretarza Gen, Siadaka i Prezesa Sek- 
cji Dyspozytorów Lisowskiego, 

Delegacja, opierając się na treści 
złożonych uprzednio p. Ministrowi 
memorjałów, zwróciła się do p, Mi- 
nistra z prośbą o rozważenie i załat- 
wienie następujących spraw: 

1) sposobu stosowania postanowień 
$ 126 pragmatyki służbowej (piszemy 
o tem zagadnieniu osobno w dziale 
p.t. „Sprawy służbowe”, Przyp. Red.). 

2) przyznania zdyskwalifikowa- 
nym ne rozpoznawanie barw Il-giei 
kategorji wzroku i pozostawienie ich 
na służbie kolejowej, 

3) przyznania umundurowania dla 
dyspozytorów parowozowni i maszy- 
nistów instruktorów, tudzież płasz* 
czów mundurowych dla całego per- 
sonelu służby parowozowej, 

4) wypłaty zaległych %8 różnicy 
dodatku mieszkaniowego za r. 1928. 

P. Minister udzielił delegacji na- 
stępujących odpowiedzi: 

ad, 1) P, Minister uważa, że stoso- 
wane dotąd formy załatwiania spraw 
opartych na $ 126 pragmatyki są naj- 
zupełniej poprawne i zmiaay nie wy- 
pagalją. Co do meritum zagadnienia 


p. Minister uznaje za słuszny postu- 
lat, aby władza wydająca zarządze- 
nie przeniesienia pracownika w stan 
nieczynny, podała powód zwolnienia, 
jednakże uważa, iż decyzja nie musi 
być umotywowana, 

ad 2) p. Minister zastrzegł sobie 
odpowiedź na później po szczegóło- 
wem zbądaniu sprawy i zasięgnięciu 
opinji zainteresowanych Departa- 


mentów i Biura Personalnego M. K. ` 


ad 3) p. Minister odmówił stanow- 
czo przyznania drużynom parowozo- 
wym prawa do poboru płaszcza mun- 
duroweśo, a to z uwagi na brak fun- 
duszów oraz na niepomyślny .tan 
wpływów budżetowych, Odpowiedź 
w sprawie umundurowania dła dys- 
pozytorów i maszynistów - instruk- 
torów p. Minister odroczył do po- 
wrotu z urlopu Dyrektora Biura Pes- 
sonalnego M.K. p. Zajączkowskiego, 
który to powrót ma nastąpić dnia 
15.IX b. r. 

-ad 4) p, Minister stwierdził, iż ze 
względu na stan Skarbu Państwa, w 
szczególności zaś, ze względu na nie- 
pomyślne wyniki eksploatacyjne P. 
K. P. o wypłacie zaległych % dodat- 
ku mieszkaniowego za r. 1928 nie 
może być na razie mowy. j 

Ocenę powyżej streszczonych od- 
powiedzi zastrzegamy sobie do na- 
stępnego numeru „Maszynisty", 


Z DZIAŁALNOŚCI C. K. P. 


I. 


O wysokość zwrotów opłat szkolnych 
za dzieci pracowników państwowych. 


W dniu 1 b. m. delegacja Central- 
nej Komisji Porozumiewawczej Zw. 
Zawodowych Pracowników Państwo- 
wych w osobach pp. Maxamina i Z. 
Dudy została przyjęta przez p. mini- 
stra wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego Sł. Czerwińskiego. 

Delegacja interwenjowała u p. mi- 
nistra w sprawie wysokości zwrotu 
opłat szkolnych, ponoszonych przez 
Skarb Państwa za kształcenie dzieci 
pracowników państwowych. 

Obowiązująca od szeregu lat wy- 
. sokość tych zwrotów w kwocie 30 zł. 
miesięcznie za dzieci w prywatnych 
szkołach średnich oraz zł, 45 w szkol- 
nictwie zawodowem nie pozostaje nie 
tylko w żadnym stosunku do wyso- 
kości czesnego, jakie zmuszeni są o- 
płacać pracownicy państwowi, lecz 
jest sprzeczna z nakazem art. 10 usta- 
wy 0.uposażeniu z „dnia 9 październi- 
ka 1923 r., przewidującym, iż „łunk- 
cjonarjusze państwowi i wojskowi za- 


wodowi otrzymują... zwrot opłaty 
szkolnej”, której wysokość winna być 
normowana w zależności od „prze- 
ciętnego kosztu nauczania w pań- 
stwowej szkole średniej”. 

Delegacja, wychodząc z założenia, 
iż obowiązkiem Państwa jest zape- 
wnienie dzieciom pracowników pań- 
stwowych prawa do bezpłatnego na- 
uczania, wysunęła dezyderat noweli- 
zacji cytowanego wyżej artykułu u- 
stawy w tym kierunku, aby zape- 
wniony został zwrot pełnej opłaty 
szkolnej w szkołach prywatnych, tu- 
dzież, aby zmieniona została t, zw. 
„taksa administracyjna" w szko- 
łach państwowych, do chwili zaś 
podobnego unormowania tej sprawy, 
ustalenia istotnej wysokości zwrotów 
należnych pracownikom państwowym 
w myśl obowiązujących przepisów u- 
stawowych, 

W końcu delegacja domagała się 
rozszerzenia prawa do zwrotu opłat 
szkolnych na wszystkich stałych i 


- kontraktowych pracowników pań- 


stwowych. > 
W odpowiedż p. minister Czerwiń- 
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ski oświadczył, iż uznaje słuszność 
argumentów wysuniętych przez dele- 
$ację w sprawie podwyższenia wyso- 
kości zwrotów opłaty szkolnej, przy- 
czem sprawę całą uważa za dojrzałą 
do poddania rewizji, uzależnia jednak 
jej definitywne uregulowanie od moż- 
liwości finansowych Skarbu Państwa. 

W związku z tem oświadczeniem 
Centralna Komisja Porozumiewaw- 
cza postanowiła interwenjować w o- 
mawianej sprawie u p. ministra 


Skarbu. 
II. 


Q unormowanie sprawy opłat czyn- 

szowych oraz wielkości i jakości mie- 

szkań służbowych pracowników pań- 
stwowych. 


W dniu 22.VIII delegacja Central- 
nej Komisji Porozumiewawczej Zw. 
Zawodowych Pracowników Państwo- 
wych w osobach pp. K. Maxamina, Z, 
Dudy i St. Dąbrowskiego została 
przyjęta przez p. ministra robót pu- 
blicznych prof. Matakiewicza; Na au- 
djencji tej delegacja wysunęła postu- 
lat zwolnienia pracowników państwo- 
wych od opłaty czynszu za mieszka- 
nia służbowe. 

Postułat ten delegacja motywowa- 
ła specjalnym charakterem tych mie- 
szkań, które przydzielone są przez 
władze w myśl art. 1 rozporządzenia 
Prezydenta Rz. P. z d. 3 września 1526 
r. (Dz. U. R.P. Nr. 93, poz. 540), bądź 
dla wykonywania czynności służbo- 
wych, związanych z danym gmachem 
bądź ze względu na szczególny cha- 
rakter czynności służbowych, wyma- 
gających zajmowania mieszkania w 
ściśle określonym gmachu, co prak- 
tycznie pociąga za sobą obowiązek 
permanentnego jakśdyby odbywania 
służby przez zainteresowanych pra- 
cowników. Nieopłacanie czynszu za 
te mieszkania byłoby jedynie ekwi- 
walentem nadobowiązkowej pracy, ja- 
ką w stosunku do innych pracowni- 
ków państwowych zainteresowani 
dają Państwu. 


W dalszym ciągu delegacja stwier- 
dziła, iż pobieranie za te mieszkania 
czynszu w wysokości należnego pra- 
cownikom państwowym dodatku 
mieszkaniowego, jest pozbawione zu- 
pełnie podstaw rzeczowych, gdyż 
przeważnie zarówno rozmiar tych 
mieszkań, jak i ich jakość są dalekie 
nawet od norm, jakie zostały przyję- 
te za podstawę obliczania tego do- 
datku. Twierdzenie to delegacja po- 
parła konkretnemi przykładami, ilu- 
strującemi pokrzywdzenie zaintere- 
sowanych pracowników, co zwłasz- 
cza boleśnie dotyka najgorzej opła- 
canych — niższych funkcjonarjuszów 
państwowych. W związku z tem de- 
legacja domagała się unormowania 
sprawy wielkości i jakości mieszkań 
służbowych. Delegacja podkreśliła, iż 
sprawy te Centralna Komisja Poro- 
zumiewawcza niejednokrotnie już 
podnosiła i rychłe ich uregulowanie 
nie cierpi zwłoki. 

W odpowiedzi p. minister Mata- 
kiewicz oświadczył, iż aczkolwiek 
uznaje wagę argumentów, przema- 
wiających za zwolnieniem pracowni- 
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ków państwowych od opłaty czynszu 
za mieszkania służbowe, to jednak nie 
czyni nadziei, by dezyderat ten w ca- 
łej rozciągłości mógł być w najbliż- 
szym czasie uwzględniony, przyrzekł 
jednak ze swej strony, choć w pew- 
mym stopniu, zadośćuczynić życze- 
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miom delegacji i zmniejszyć obecny 
stan pokrzywdzenia pracowników 
państwowych, zajmujących mieszka- 
mia służbowe ewentualnie przez usta- 
lanie za nie wysokości czynszu w sto- 
sunku do rozmiaru mieszkania. 


JUBILEUSZ DYREKTORA K. P. W KRAKOWIE 
P. INŻ. GRONOWSKIEGO 


Dnia 28 sierpnia b. r. obchodził 
Dyrektor K. P, w Krakowie, sp. inż, 
Mieczysław Gronowski, 50-tą rocz- 
nicę urodzin. 

W ciągu swej kilkoletniej dzialal- 
ności na stanowisku Dyrektora KP. 
w Krakowie p. inż, Gronowski za- 
skarbił sobie wśród podległego mu 
personelu kolejowego jaknaigłębszy 
szacunek dla swej osoby, tudzież peł- 
ne uznanie dla życzliwości, sprawie- 
dliwości i bezstronności, z którą się 
zawsze do pracowników kolejowych 
odnosi, 

Tym swoim uczuciom postanowili 
kolejarze krakowscy dać wyraz z o- 
kazji 50-cio letniego jubileuszu uro- 
dzin p. Dyr. Gronowskiego przez u- 
fundowanie sierocińca dla sierot po 
kolejarzach imienia inż, Mieczysława 
i Lidji Gronowskich w Bonarce, 

W dniu Jubileuszu odbyła się uro- 
czystość poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod budowę tego sierociń- 
ca. W uroczystości uczestniczył p. 
inż. Gronowski z Małżonką, przed- 
stawiciele D. O, K. P. Kraków, przed- 


stawiciele władz cywilnych i woisko- 
wych i Magistratu miasta Krakowa 
z p. prez. Rollem na czele, tudzież 
licznie zebrani przedstawiciele pra- 
cowników kolejowych, Z ramienia 
Z. Z. M. obecni by'i kol. kol.: Prezes 
Okręgu Spyt i Sekr, Okręgu Woli, 

Poświęcenia dokonał ks. biskup 
Rospond, który wygłosił przemówie- 
nie okolicznościowe, Następnie za- 
brał głos p. inż, Gronowski, dziękując 
podwładnym pracownikom za trwa- 
ły dowód sympatji, którym go obda- 
rzyli oraz Prezydent m. Krakowa, p. 
inż, Relle, który w znakomitem prze- 
mówieniu podniósł i podkreślił za- 
sługi patrjotyczne kolejarzy krakow- 
skich, zwłaszcza zaś personelu paro- 
wozowego i wskazał na wysoki sto- 
pień uświadomienia społecznego pra- 
cowników koleiowych, które społe- 
czeństwo krakowskie w całej pełni 
uznaje i głęboko poważa. 

Po zakończeniu uroczystości u- 
czestnicy spędzili wspólnie kilka go- 
dzin przy skromnej zakąsce i wspól- 
nej pogawędce, 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ 


ZASADNICZE CECHY SPÓŁDZIEL- 
CZOŚCI ROBOTNICZEJ. 


Klasa pracująca w swej walce o 
wyzwolenie nietylko burzy, lecz i 
tworzy nowe wartości, Tą nową a 
istotną wartość stanowić będą ~vnie- 
sione w życie nowe formy gospodar- 
„cze, Jedną z takich form, obecnie 
w stanie zaczątkowym, fundamen- 
tem, na którym wznosi się budowa 
nowego ustroju, jest klasowa spół- 
dzielczość robotnicza. 

Aczkolwiek jeszcze obecnie spół- 
dzielnie robotnicze posiadają charak- 
ter organizacyj samoobrony przed 
wyzyskiem i pozornie są nawet zbli- 
żone do przedsiębiorstw 
etycznych, jednak, ze względu na ce- 
le, jakie mają przed sobą w procesie 
pizekształcenia ustroju społecznego, 
są one czemś zasadniczo nowem. 

Z drugiej strony, robotnicze sto- 
warzyszenia spożywców, mimo 
wspomnianego wyżej pozornego po- 
dobieństwa do przedsiębiorstw kapi- 
talistycznych, posiadają charaktery- 
styczne znamiona, które czynią-z nich 
irstytucje o głębokiej treści społecz- 
nej, zasadami swemi daieko wybie- 
śające poza zwykły szablon krami- 
ków kapitału, 

Przystępując do omówienia wspom- 
nianych zasad, należy zwrócić uwa- 
$ę na najwięcej charakterystyczną 
cechę klasowych spółdzielni — na 
sprawę zysku, Jedynym celem każ- 


kapitali- | 


dej instytucji kapitalistycznej jest o- 
siągnięcia maximum zysku. Miarą 
zaś i czynnikiem decydującym,” czy 
dane przedsiębiorstwo opłaci się pro- 
wadzić lub nie jest nadwyżka bilan- 
sowa, 

Rzecz ma się zgoła inaczej w spół- 
dzielni robotniczej, gdzie nie chodzi 
o zysk, -lecz o zaopatrzenie człon- 
ków w jaknajtańsze i jaknajlepsze 
towary. Dlatego też tutaj nadwy *ka 
bilansowa nie może być dostateczną 
miarą rozwoju stowarzyszenia, Mo- 
że być jedynie probierzem, w jakim 
stopniu stowarzyszenie wytrzymuje 
współzawodnictwo kapitalistycznych 
instytucji, 

Drugą cechą uwidaczniającą spo- 
łeczny charakter spółdzielni robotni- 
czych jest sposób ujmowania prawa 
własności. 

Jeżeli dla ana!ogji wziąć kapita- 
listyczną spółkę akcyjną, to każdy 
udziałowiec ma tu zagwarantowane 
prawo własności prywatnej, a więc: 
udziałowiec ma prawo uczestniczenia 
w zarządzie przedsiębiorstwa pro- 
porcjonalnie do wniesionych udzia- 
łów, t. zn. im większa suma udzia- 
łów, tem większa liczba głosów przy 
rozstrzyganiu losów spółki, propor- 
cjonalny w stosunku do wniesionej 
sumy kapitałów udział w zyskach 
przedsiębiorstwa i w takim stopniu 
prawo do własności spółki; udziało- 
wiec ma prawo odprzedać swój udział 
w spółce osobie trzeciej i przy likwi- 
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dacji spółki następuje podział mająt- 
ku między spólników. 

Całkiem odmiennie traktowane 
jest prawo własności członka w spół- 
dzielni robotniczej. Tutaj wszyscy 
członkowie, bez względu na ilość i 
kwotę wniesionych udziałów, mają 
jednakowe prawa w zarządzaniu 
spółdzielnią; nadwyżka roczna może 
być podzielona między członków, 
jednak nie proporcjonalnie do wnie- 
sionygh kwot, lecz do korzystania ze 
spółdzielni, przyczem członkowie 
spółdzielni nie posiadają żadneśo 
prawa do własności spółdzielni, choć- 
by majątek spółdzielni wzrósł do nie- 
bywałych rozmiarów; w razie wyco- 
fania się ze spółdzielni otrzymuje 
członek tylko to, co wniósł, bez pro- 
centu lub z określonym, minimalnym 
procentem; w wypadku likwidacji 
spółdzielni majątek nie podlega po- 
działowi między członków, 

Podczas, gdy udziałowiec w kapi- 
talistycznej instytucji jest współwła- 
ścicielem przedsiębiorstwa, członek 
spółdzielni uważany jest za wierzy- 
ciela tejże i może być spłacony. Na- 
leży zaznaczyć, iż istnieją zagranicą 
takie spółdzielnie, śdzie kapitał u- 
działowy został całkowicie zwróco- 
ny członkom. Majątek spółdzielni na- 
leży zatem do wszystkich i do nikogo, 
jest uspołeczniony i służy dla za- 
spakajania potrzeb stowarzyszonych. 

Wreszcie należy wspomnieć jesz- 
cze o jednem przeciwieństwie za- 
chodzącym między każdą instytucją 
kapitalistyczną, a klasową spółdziel- 
nią robotniczą, 

Naturalną tendencją ustroju kapi- 
talistycznego jest koncentracja kapi« 
tału. Ta tendencja najwyraźniej wy' 
stępuje we wszelkich spółkach akcyj- 
nych, gdzie drogą wykupywania ak- 
cji ogromne kapitały gromadzi się w 
niewielu rękach, Im dalej proces ten 
jest posunięty, tem sprawniej działa 
przedsiębiorstwo, kierowane przez 
ścisłą grupę władców, á 

Natomiast w- stowarzyszeniach 
spółdzielczych głównym promotorem 
rozwoju jest czynny udział jaknaj- 
szerszych mas i dążność do wciągnię- 
cia jaknajliczniejszej rzeszy człon- 
ków. Niskie udziały członkowskie 
czynią dostęp do spółdzielni b. łat- 
wym i przy dalszym rczwoju stowa- 
rzyszeń spółdzielczych, kiedy te w 
swej działalności opierać się będą na 
kapitałach własnych, po zwróceniu 
udziałów członkowskich, staną otwo- 
rem dla wszystkich, Będzie to kres 
naturalnego rozwoju ruchu spółdziel- 
czego, 

Nakoniec biorąc pod uwagę, że to- 
botnicze stowarzyszenie spółdzielcze 
przyjmuje na członków wyłącznie 
proletarjuszy tak pracujących fizycz- 
nie, jak i umysłowo, będziem; mieli 
dokładne społeczne oblicze tych in- 
stytucji. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
KOLEJARSKA W POLSCE, 


W Polsce naogół spółdzielczość 
spożywców organizuje się na zasa- 
dach powszechności, t. zn. w każdem 
mieście lub miejscowości istnieje sto- 
warzyszenie, obejmujące możliwie 
wszystkie warstwy pracujące danego 


s n 


ośrodka. Obok spółdzielni powszech- 
nych rozwijają się również odrębne 


spółdzielnie pracowników kolejo- 
wych. Takich spółdzielni istnieje 
kitzanaście, z których bliżej zna: 
my 8. 


Największą spółdzielnią jest Kra- 
jowa Spółdzielnia Spożywców Kole- 
jarzy w Warszawie. Ma ona rozrzu- 
coną sieć sklepów na terenie b. Kon- 
gresówki i Kresów Wschodnich. Li- 
czy około 50 sklepów, 3 piekarnie i 
2 masarnie. Ilość członków wynosi 
15.600 osób. K. S. S. K. powstała z 
przekształcenia b. Centralnego Związ- 
ku Spółdzielni Kolejowych. 

Drugą z kolei — jest Spółdziełnia 
Związkowa Prac. Kolejowych w Kra- 
kowie. Pracuje ona na terenie Dy- 
rekcji Krakowskiej. Liczy 10.800 
członków; posiada 18 sklepów i 1 
riekarnię. 

Pięknie rozwiniętem stowarzysze- 
niem — jest Spółdz. Spoż. Koleja- 
rzy „Samopomoc“ w Nowym Sączu. 
Początek jej datuje się od 1898 r. W 
1908 został tu otwarty Dom Ludowy 
„Samopomocy”. Spółdzielnia liczy o- 
becnie 773 członków; prowadzi 7 
sklepów, piekarnię i masarnię. 


_MASZYNISTA 


W kolejności postępują 2 stowa- 
rzyszenia kolejowe: w Łodzi i Prusz- 
kowie. Pierwsze liczy 316, drugie 
130 członków. Łódź posiada 4 skle- 
py i piekarnię; Pruszków 2 sklepy i 
piekarnię, 

Ponadło istnieją 
Skalmierzycach, Bydgoszczy, 
szawie Wschodniej. 

Z krótkiego przeglądu widzimy, że 
spółdzielczość kolejarska w Polsce 


spółdzielnie w 
War- 


liczy razem przeszło 30,000 człon- , 


ków, co stanowi już pewną siłę spo- 
łeczną. Terenem pracy naszej spół- 
dzielczości jest obecnie b. zabór ro- 
syjski i Małopolska Zachodnia. 

Gospodarczo spółdzielczość kole- 
jarska posiada 75 sklepów i około 10 
wytwórni (piekarń i masarń); ponad- 
to istnieje tutaj szereg pięknych nie- 
ruchomości. 

W każdej z tych spółdzielni człon- 
kami są pracownicy kolejowi, w tem 
wielu maszynistów. Wielu maszyni- 
stów wchodzi do Rad Nadzorczych 
i Zarządów naszych stowarzyszeń. 

O życiu i pracach spółdzielni kole- 
jowych będziemy podawali specjalne 
notatki. 


SPRAWY SŁUZBOWE 


O SPOSÓB STOSOWANIA $ 126 PRAGMATYKI 


Obowiązująca pragmatyka ustala 
szereg powodów i okoliczności, które 
uprawniają władze do rozwiązania 
stosunku służbowego z pracowni- 
kiem. Wśród tych powodów i okolicz- 
ności odróżnić możemy powody i o- 
koliczności niejako normałne od oko- 
liczności i powodów wyjątkowych. 
Do wypadków normalnych zaliczyć 
możemy powody ustalone w $$ 123 i 
124 (brak obywatelstwa, podeszły 
wiek, niezdolność do pracy, długo- 
trwała choroba, dwukrotna niedosta- 
teczna kwalifikacja, zwolnienie w 
drodze dyscyplinarnej), a poniekąd 
także i w $ 131 (wydalenie na skutek 
orzeczenia dyscyplinarnego, bądź też 
wskutek uzyskania przyjęcia na służ- 
bę podstępem wzgl. dzięki zatajeniu 
lub fałszywemu przedstawieniu oko- 
liczności, stanowiących przeszkodę 
do przyjęcia). Do wypadków wyjąt- 
kowych zaliczyć należy wypadki 
normowiane w $ 125 i 126 pragma- 
tyki. 

Wspomniane ostatnio 2 paragrafy 
mają na celu dać władzom możność 
rozwiązania stosunku służbowego 
także i w tych wypadkach, gdy pra- 
cewnik nie jest ani stary, ani chory, 
ani też nie popełnił żadnego wykto- 
czenia. Są to zatem postanowienia 
umożliwiające t. zw. „redukcję, a 
sens ich istotny polega z jednej stro- 
ny na zapewnieniu władzom kolejo- 
wym możności przystosowania się ao 
postępów techniki, dokonywania re- 
crganizacji i t, p., z drugiej zaś strony 
ra umożliwieniu rozwiązania stosun- 
ku służbowego z pracownikiem, któ- 
ry w niczem nie zawinił, ale który 
uznany być musi za niewygodnego, 
niepożądanego lub nawet szkodliw2- 
go dla dobra służby. Za takiem poj- 


mowaniem treści $$ 125 i 126 świad- 
czy nie tylko analiza tekstu, ale i ofi- 
cjalne oświadczenie p. Ministra Ko- 
munikacji, który na jednej z audjen- 
cyj zapewniał, że M. K. nie zamierza 
posługiwać się tymi paragrafami ina- 
czej, jak w wypadkach wyjątko- 
wych, a w stosunku do $ 126 oświad- 
czył wyraźnie, że paragraf ten prze- 
znaczony jest dla pracowników na 
stanowiskach kierowniczych, którzy 
nie będą odpowiadali stawianym im 
wymogom. 

Tymczasem ostatnio zanotowaliś- 
my wypadek zastosowania § 126 do 
jednego z naszych kolegów, maszyn;- 
sty parowozowego. Jak wiadomo, 
prawo stosowania $ 126 ma tylko Mi- 
nisterstwo Komunikacji—zatem prze- 
niesienie tego kolegi w stan nieczyn- 
ny odbyło się za zgodą i na zarządze- 
nie M. K. Mamy tu więc do czynienia 
nie z mniej lub więcej samowolną in- 
terpretacją pragmatyki przez którąś 
z Dyrekcyj, lecz z polityką personal- 
ną M.K. 

Nikt, oczywiście, nie myśli prze- 
czyć, iż M. K. posiada prawo prze- 
nieść pracownika w stan nieczynny z 
mocy $ 126. Jednakże sposób, w jaki 
M. K. postąpiło w stosunku do 
wspomnianego naszego kolegi, zmu- 
sza nas do przeprowadzenia ścisłe; 
analizy tekstu tegoż paragrafu, aby 
w ten sposób udowodnić, iż omawia- 
na decyzja nie jest zgodna z obowią- 
zującem prawem. 

Wspomniany kolega otrzymał pis- 


„mo następującej treści: 


„Na skutek decyzji Pana Ministra 
Komunikacji z dnia... intymowanej (?) 
reskryptem M. K. z dnia... Nr»... Dy- 
rekcja P. K. P. na podstawie $ 126 
rozp. R. M. z dn, 8.VII.1929.., przeno- 
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si Pana w stan nieczynny z dniem...” 

Na pierwszy rzut oka uderza w tem 
piśmie wadliwość sformułowania. 
$ 126 przyznaje prawo przenoszenia 
pracownika w stan nieczynny wy- 
łącznie Naczelnej Władzy P. K. K. 
(Ministrowi Komunikacji). Dyrekcja 
mie ma zatem prawa stosować tego 
paragraft. Tymczasem wspomniane- 
go kolegę przeniosła w stan nieczyn- 
ny.. właśnie Dyrekcja. Uczyniła to, 
coprawda, na skutek decyzji p. Mini- 
stra Komunikacji, „intymowanej re- 
skryptem”, jednakże nie ratuje to by- 
najmniej sytuacji. Istnieje wprawdzie 
$ 20 Ust. 4 pragmatyki, który posta- 
nawia, że „władze wyższe zawiada- 
miają pracowników o swych decy- 
zjach na piśmie za pośrednictwem 
władz służbowych ', jednakże posta- 
nowienie to nie daje bynajmniej wła- 
dzom niższym prawa do wydawania 
decyzyj w imieniu władz wyższych, a 
tembardziej w takich sprawach, któ- 
re z pod kompetencji władz niższych 
są wyraźnie wyłączone. Świadczy o 
tem zresztą wyraźnie $ 25 pkt. 2 rozp. 
M. K. z dn. 7.V1.1930 Nr. I/2/1754/30 
(Dz. Urz. M. K. 18/30, poz. 137), który 
postanawia, że: „decyzja władzy niż- 
szej, wydana z upoważnienia (z pole- 
cenia, w imieniu) władzy wyższej, nie 
może uchodzić za decyzję władzy 
wyższej". Wynika stąd, że omawiana 
decyzja jest nieważna już ze wzglę- 
dów formalnych, albowiem w tym 
wypadku należało interesowanemu 
pracownikowi doręczyć pisemną de- 
cyzję p. Ministra Komunikacji, za po- 
średnictwem jego władzy „służbo- 
wej” (zarządu parowozowni), nie zaś 
„intymować reskrypty” i wydawać 
potem decyzje, do których wydawa- 
nia Dyrekcja nie ma prawa. 

W omawiarym wypadku istnieje 
ponadto wątpliwość inna, poważniej- 
sza, tym razem natury nie formalnej, 
lecz merytorycznej, a mianowicie: 
czy p. Minister Komunikacji ma pra- 
wo przenieść pracownika w stan nie- 
czynny bez podania powodów? Od- 
powiedź, zdaniem naszem, wypadnie 
przecząco, a to z następujących po- 
wodów: 2 

$$ 125 i 126 są z sobą w treści 
pragmatyki logicznie i konstruktyw- 
nie związane i stanowią pewną skoń- 
czoną całość. Zadaniem ich jest za- 
pewnić władzom możność rozwiąza- 
nia stosunku służbowego w wypad- 
kach wyjątkowych, tam mianowicie, 
gdzie $$ 123, 124 wzgl. 131 zastoso- 
wać się nie dają. Gdy taki wypadek 
zajdzie, władza może się uciec w 
pierwszej linji do $ 125. Ten paragraf 
daje władzy możność rozwiązania 
stosunku służbowego bez podania po- 
wodu, ale zastosowany być może tyl- 
ko wobec pracowników, którzy nie 
mogą się jeszcze wykazać 10-ciolet- 
nią (etatowi i kandydaci) wzgl. pięt- 
nastoletnią (nieetatowi) służbą kole- 
jową, obliczoną według specjalnych 
przepisów ($ 12, $ 125 ust. 2 i 3). Je- 
żeli jednak $ 125 zastosowany być nie 
może (bo pracownik ma więcej niż 
10 wzgl. więcej niż 15 lat służby), 
wówczas władza może się uciec do 
§ 126, Jednakże w tym wypadku in- 
ne są inż warunki, które uprawniają 
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władzę do rozwiązania stosunku służ- 
bowego. Przedewszystkiem decyzja 
należy już nie do władzy przełożonej 
(Dyrekcji), lecz do władzy naczelnej 
P. K.P. (Ministra Komunikacji), na- 
stępnie nie można pracownika zwol- 
nić wprost, lecz należy go przedtem 
„przenieść w stan nieczynny” na 6 
(etatowi i kandydaci) wzgl. na 3 (nie- 
„etatowi) miesiące, a wreszcie owo 
przeniesienie w stan nieczynny nie 
może nastąpić bez podania powodów, 
ani też z powodów dowolnych, lecz 
jedynie i wyłącznie w 2 ściśle okre- 
ślonych i wyraźnie zdełinjowanych 
przypadkach, a to: 

1) w razie reorganizacji P. K. P., 

2) gdy zajdą okoliczności, nie po- 
zwalające ze względu na dobro służ- 
by na dalsze zatrudnianie pracow- 
nika, 

Wynika stąd, iż władza powinna 
umotywować swoją decyzję, a mia- 
nowicie wskazać, który z podanych 
wyżej 2 powodów staje się przyczyną 
zastosowania $ 126, a gdy tym powo- 
dem mają być okoliczności wskazane 
wyżej pod 2), winna umotywować, 
dlaczego okoliczności te nie pozwa- 
lają na dalsze zatrudnianie pracowni- 
ka, tudzież w jaki sposób i z jakiego 
powodu dobro służby zostało temi o- 
kolicznościami naruszone, czy też za 
grożone. 

W omawianym wypadku zwolnie- 
nie nastąpiło bez podania powodów, 
zatem orzeczenie samo jest nieważne 
także i ze względów merytorycznych. 
Nam jednakże chodzi nie tylko ten 
pojedyńczy wypadek. Pragniemy za- 
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pobiec temu, aby wypadek ten nie 
stał się precedensem na przyszłość, 

Widzimy tutaj ze strony M. K. ten- 
dencję do obalenia jedynej gwarancji 
trwałości stosunku służbowego, jaką 
stanowią z jednej strony strony ter- 
min 10-cio wzgl. 15-to letni, zakreślo- 
ny w $ 125, z drugiej zaś strony wa- 
runki, pod którymi możliwem jest 
przeniesienie pracownika w stan nie- 
czynny na mocy $ 126, M. K., jak wi- 
dać pragnie usunąć zasadniczą różni- 
cę, jaka zachodzi pomiędzy $ 125 a $ 
126 i chce także i $ 126 stosować bez 
podania powodów. Przy takim sposo- 
bie stosowania omawianych paragra- 
fów § 126 byłby zbędnym, termin za- 
kreślony w $ 125 byłby fikcją i prze- 
stałaby istnieć nawet ta, skromna i i- 
luzoryczna, gwarancja stałości stos. 
służb, jaka z pragmatyki obecnej wy- 
nika. 

Interpretacja taka jest, jak wyka- 
zaliśmy, błędną, dalsze jej stosowa- 
nie godzi wprost w najbardziej pod- 
stawowe i najważniejsze prawa pra- 
cownicze, Bronimy się przed myślą 
i przypuszczeniem, że jest to polityka 
świadoma celu i konsekwencyj; są- 
dzimy, że chodzi raczej o pomyłkę ze 
strony referenta lub o przeoczenie, 
W każdym razie sprawy tej z oka nie 
spuścimy i użyjemy wszelkich dostęp- 
nych nam środków, aby pragmatyka, 
tak ostra, tak sroga i tak bezwzględ- 
na dla kolejarzy, była szanowana w 
tych nielicznych swoich postanowie- 
niach, które mimo wszystko dają pra- 
cownikom kol. jaką-taką gwarancję 
stałości ich stosunku służbowego. 


PRZEPISY O POSTĘPOWANIU ADMINISTRACYJNEM 
W SPRAWACH SŁUŻBOWYCH 


(Ciąg dalszy), 


§ 21. 

Rozstrzyganie pytań wstępnych. 

(1) Gdy dła wydania decyzji ko- 
nieczne jest rozstrzygnięcie pytania 
wstępnego (prejudycjalnego), podle- 
gającego kompetencji władz admini: 
stracyjnych lub sądu (np. w sprawacn 
ochrony kobiet, ważności małżeństwa 
i t. p.), władza rozstrzygająca wyda- 
je decyzję tymczasową, uwarunko- 
waną późniejszem rozstrzygnięciem 
pytania wstępnego, jeśli zaś taka de- 
cyzja jest niemożliwa, władza wstrzy- 
muje postępowanie (ust. 2) lub roz- 
strzyga sprawę, opierając się na wła- 
snej ocenie pytań wstępnych. 

(2) Władza powinna wstrzymać po- 
stępowanie do czasu prawomocnego 
rozstrzygnięcia pytania wstępnego, 
jeśli ono jest już przedmiotem spra- 
wy we właściwym urzędzie lub są- 
dzie, a natychmiastowe wydanie de- 
cyzji nie jest konieczne ze względu 
na interes publiczny (P. K. P.) i mo- 
głoby w razie odmiennego rozstrzyś- 
niecia pytania wstępnego spowodo- 
wać niepowetowane szkody dla pe- 
łenta lub niemożność przywrócenia 
słanu poprzedniego. 


8 22. 

Forma decyzji. 
(1) Decyzja pisemna winna zawie- 
rać datę wydania, powołanie się na 


podstawę prawną, osnowę, oraz sie- 
dzibę i podpis władzy. 

(2) Osnowa decyzji powinna być u- 
jęta jasno, wyraźnie lecz jak naj- 
zwięźlej. 

(3) Decyzja w całości lub w części 
odmowna, winna zawierać prawne i 
faktyczne uzasadnienie, Jeśli jednak 
decyzja jest pozostawiona całkowicie 
swobodnej ocenie władzy, wystarczy 
powołanie się na podstawę prawną. 

(4) Każda decyzja naruszająca w 
jakimkolwiek stopniu prawa pracow- 
nika lub wogóle niekorzystna dla nie- 
go, jak również każde orzeczenie 
karno - porządkowe lub o charakte- 
rze dyscyplinarnym (wydane przez 
władzę przełożoną), winny zawierać 
pouczenie, czy przysługuje od nich 
odwołanie, w jakim terminie i do ja- 
kiej władzy. 

(5) Postanowienia niniejszego pa- 
ragrafu nie dotyczą decyzyj, wyda- 
nych w formie zawiadomień w Dzien- 
nikach Zarządzeń, wykazach stanu 
służby (np. ustalenie lat służby), lub 
w listach płac (ustalenie uposażenia 
i dodatków pieniężnych i t. p.). 


§ 23. 
Doręczanie decyzyj. 


(1) Decyzje doręcza się do rąk wła- 
snych pracownika, za pośrednictwem 
Z 
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| jego władzy służbowej względnie do 


rąk jego pełnomocnika ($ 4). 

(2) Decyzje, od których służy pra- 
cownikowi-odwołanie ($ 25), doręcza 
się za potwierdzeniem odbioru, Po- 
twierdzenie odbioru doręczenia prze- 
syła władza doręczająca władzy, któ- 
ra wydała decyzję, ta zaś dołącza je 
do akt sprawy. 

(3) Jeżeli nieznane jest miejsce po- 
bytu pracownika i nie ustanowił on 
pełnomocnika dla doręczeń, lub też 
śdy pracownik lub jego pełnomocnik 
odmawia przyjęcia pisma zawierają- 
cego decyzję, wówczas obwieszcza 
się ją przez wywieszenie w widocz- 
nem miejscu w urzędzie, do którego 
personelu pracownik należy. Dorę- 
czenie uważa się za dokonane, po u- 
pływie siedmiu dni od wywieszenia 
pisma. 

(4) Jeżeli doręczenie zostało doko- 
nane wadliwie, należy je powtórzyć 
i dokonać w sposób prawidłowy. Gdy 
jednak pracownik pismo faktycznie 
otrzymał i data doręczenia da się 
niewątpliwie ustalić, to uważa się je 
za doręczone należycie w chwili fak- 
tycznego otrzymania go przez pra- 
cownika. 

(5) W razie stwierdzonej przez sąd 
utraty przez pracownika zdolności 
do działań prawnych, doręczenie ma- 
stępuje do rąk osób upoważnionych z 
mocy ustawy do odbioru pism urzę- 
dowych. 

(6) Postanowienia niniejszego para- 
grafu nie dotyczą decyzyj, o których 
mowa w $ 22 ust, 5, Decyzje te u- 
waża się za doręczone z dniem ogło- 
szenia Dziennika Zarządzeń, podania 
do Wiadomości pracownika odpisu 
jego wykazu stanu służby, wypłaty 
uposażenia i dodatków pieniężnych 
do uposażenia i t. p. 

§ 24. 
Sprostowania decyzyj. 

(t) Władza może każdego czasu, z 
urzędu lub na wniosek petenta, spro- 
stować w swej decyzji błąd pisarski, 
rachunkowy oraz inną oczywistą o- 
myłkę, polegającą na wadliwem wy- 
rażeniu woli, której treść jest pewna. 

(2) Błąd w treści woli może być 
naprawiony tylko przez wydanie no- 
wej decyzji ($ 41). 

Część V. 
ODWOŁANIA, 
$ 25. 
Podstawa i tok odwołania. 

(1) Od decyzyj głównych, z- wy- 
jątkiem od decyzyj władzy naczelnej 
(Ministra Komunikacji, Ministerstwa 
Komunikacji), oraz z wyjątkiem od 
decyzyj, co do których postano- 
wienia niniejszego rozporządzenia 
(S$ 28 ust. 4, $ 33 i 8 39 ust. 2), oraz 
inne przepisy nie dopuszczają wy- 
raźnie odwołania, pracownik może 
wnieść odwołanie do władzy bezpo- 
średnio wyższej od tej, która po- 
wzięła decyzję, jako do jedynej in- 
stancji odwoławczej ($ 34). 

- (2) Decyzja władzy niższej, wyda- 
na z upoważnienia (z polecenia w 
imieniu) władzy wyższej, nie może 
uchodzić za decyzję władzy wyższej. 
(3) Kierowhik urzędu nie może 
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wobec pomocnych mu organów za- 
trudnionych w. tym samym urzędzie 
(wc. Dyrektor Kolei Państwowych 
wobec Naczelników Wydziałów), u- 
chodzić za instancję wyższą (odwo- 
ławcząj, w rozumieniu niniejszego 
rozporządzenia. 

(4) Decyzję imcydentalną można 
zaskarżyć tylko łącznie z odwoła- 
niem od decyzji głównej, z wyjąt- 
kiem wypadków, gdy decyzję incy- 
dentalną wydano po wydaniu decy- 
zji głównej (np. w sprawie natych- 
miastowego wykonania decyzji głó- 
wnej). 

(5) Zrzeczenie się wniesienia od- 
wołania przez pracownika uważa się 
za niebyłe. 

(6) Za pracownika, który utracił 
zdoliłość do działań prawnych, wno- 
si odwołanie jego ustawowy zastęp- 
ca. 

§ 26. i 
Termin wnoszenia odwołań. 

(1) Odwołanie wnosi się w ciągu 
czternastu dni po doręczeniu decy- 
zji, jeśli poszczególne przepisy nie 
przewidują innych terminów. 

(2) Odwołanie wniesione przed do- 
ręczeniem decyzji, jest zażaleniem 
(skargą). 

§ 27, 
Bieg i obliczanie terminów. 

(1) Bieg terminu rozpoczynania się 
z dniem następującym po dniu dorę- 
czenia decyzji. Jeśli dzień doręcze- 
nia nie może być stwierdzony, to 
termin do odwołania należy obliczyć 
według dnia doręczenia podanego 
przez rekurenta, 

(2) Niedziele i święta ustawowe 
nie wstrzymują ani rozpoczęcia ani 
biegu terminu. 

(3) Jeżeli koniec terminu przypada 
na niedzielę lub święto ustawowe, 
to za ostatni dzień terminu uważa się 
najbliższy dzień powszedni. 

(4) Termin uważa się za zacho- 
wany, jeżeli przed jego upływem 
nadano pismo, zawierające odwoła- 
nie, w urzędzie pocztowym lub tele- 
graficznym Ao a Radial: 

28. 


Przywrócenie terminu. 

(1) W razie uchybienia terminu 
wniesienia odwołania, zarówno in- 
stancja odwoławcza, jak i władza, 
od której decyzji odwołanie wniesio- 
no, na prośbę pracownika może przy- 
wrócić termin, gdy udowodni on, że 
uchybienie terminu nastąpiło bez je- 
go winy, z powodu przeszkód nie do 
przezwyciężenia temi środkami, któ- 
remi on rozporządza, a których w 
przeciętnych warunkach można od 
niego wymagać. 

(2) Prośbę o przywrócenie terminu 
może pracownik wnieść wraz z od- 
wołaniem, lub osobno, jeśli odwoła- 
nie już przed tem wniesiono, w ter- 
minie siedmiodniowym od ustania 
przeszkody. 

(3) W razie braku prośby o przy- 
wrócenie terminu, odwołanie odrzu- 
ca się jako spóźnione, chociażby wła- 
dzy skądinąd było wiadomo, że mo- 
tywy spóźnienia były słuszne. 

(4) Nieuwzględnienia prośby o 
przywrócenie terminu nie można za- 
skarżyć. (Dok, nast.]- 
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_Nr. 17-18 (175-176) 


ŻYCIE ZWIĄZKOWE 


WYSTĄPIENIA I INTERWENCJE 
PREZYDJUM. 


Dn. 18.VIII, 1930, w M, K. w spra- 
wie umundurowania dla dyspozyto- 
rów, w sprawie osobistej kol. Buko- 
wicza — kol. kol. Borkowski, Siadak. 

Dn. 18.VIII, 1930, w Ministerstwie 
Wyznań Religijnych i O, P. w spra- 
wie szkoły w Bydgoszczy — kol. Ko- 
morowski i delegat z Bydgoszczy. 

Dn. 19.VIIL 1930, w M, K. w spra- 
wie audjencji u p. Ministra o umun- 
durowanie dla dyspozytorów i płasz- 
cze dla drużyn parowozowych — kol. 
Borkowski, 

Dn, 4.IX, 1930, w M. K. w sprawie 
przyznania II kat, zdyskwalifikowa* 
nym na daltonizm — kol. Borkowski, 

Dn. 4.IX 1930, w M, K. w sprawie 
przepisów premjowych oraz w spra- 
wie wypisu z skt dla kol. Michniew- 
skiego z Kielc — kol, Sommerfeldt. 

Dn. 8.IX, 1930. w M. K. w sprawie 
umundurowania dla dyspozytorów i 
drużyn parowozowych oraz w spra- 
wie daltonistów — kol. Sommeriledt. 

Dn. 9.IX. 1930. w M, K., w sprawie 
zdyskwaliłikowanych na daltonizm 
oraz w sprawie urlopów i biletów na 
Zjazd Okręgu Radomskiego — kol. 
Komorowski, 

Dn, 12.IX, 1930. u p, Ministra Ko- 
munikacji w sprawach: 1) wypłaty za- 
ległego dodatku mieszkaniowego za 
1928 r. 2) wyjaśnienie sposobu zwal- 
niania przez Dyrekcje z mocy $ 126 
pragmatyki służbowej, 3) umunduro- 
wanie dla dyspozytorów i maszyni- 
stów - instruktorów, płaszczy dla ma- 
szynistów — kol, kol. Borkowski, 
Spyt, Siadak, Lisowski, 


PRACE ORGANIZACYJNE 
PREZYDJUM. 


Dn. 26 i 27.VIIL1930. Posiedzenie 
Zarządu Głównego — kol. kol.: Bor- 
kowski, Komorowski, Siadak, Som- 
merłeldt. 

Dn. 1 i 3.IX, 1930, Konferencja w 
sprawie dzierżawy placu w Al, Je- 
rczolimskich — kol. kol, Borkowski, 
Sommerfeld, inż. Kępźński, adw. 
Prymak, Dr, Żuniak, 

Dn. 3, 4, 5, 6, 7, 8.IX. 1930. Zjazd 
Związku Maszynistów Niemieckich 
w Królewcu — kol, kol, Komorowski, 
Siadak, 

Dn. 12.IX, 1930, * Konferencja w 
sprawie ustalenia postulatów na au- 
djencję u p. Ministra Komunikacji— 
kol, kol, Borkowski, Siadak, Sommer- 
ieldt, Spyt, Lisowski, Dr, Żuniak. 

Dn. 13.1X. 1930. Zebranie Koła 
Skarżysko — kol, Sommerie!ldt. 


KRAKÓW, 


Walny Zjazd Okręgowy. Dn. 26.VI, 1930 r. 
odbył się w Krakowie Walny Zjazd Preze- 
sów i delegatów kół miejscowych Okręgu 
Krakowskiego, któremu przewodniczył kol. 
Spyt. W Zjeździe uczestniczyli: Prezes Zw, 
kol, Borkowski i Skarbnik Zw., kol. Som- 
merfeldt. 

Zjazd zagaił kol, Spyt, witając członków 
Prezydjum, prezesów i delegatów Kół craz 
li- '» zebranych gości, Po przyjęciu przez 
zebranych przedłożonego porządku obrad, 


kol, Woli 
Zjazdu, 
prawek. 

Prezes Okręgu, "ol. Spyt, w formi- treg- 
ciwej złożył sprawozdanie z działalności 
Zarządu Okręgowego, zaznaczając, iż mimo' 
licznych trudności i przeszkód, czynionych 
przez ludzi złej woli — praca organizacyjna 
dzięki solidarnej współ racy Zarządu Okrę- 
gowego postępuje naprzód i osiąga coraz 
ie -ze wyniki. Następnie przedłożył Zjazdo- 
wi rezultaty poszczególnych wystąpień w 
Ministerstwie Komunikacji, Dyrekcji Kole- 
jowej oraz u innych władz administracyjnych 
w sprawach członków, zaznaczając, iż zna- 
czny procent tych interwencyj załatwiony 
został z pomyślnym wynikiem, 

Sprawozdanie kol. Śpyta uzupełnił kol. 
Szymonek, który zaznaczył, iż dzięki wy» 
trwałej pracy Kierownictwa Okręgu, spraw» 
ność organizacyjna znacznie wzrosła w cza- 
Gie ostatniej kadencji, a nad wichrzyciela- 
mi którzy usiłowali wprowadzić zamęt w 
organizację zdrowo myślący członkowie 
przeszli do porządku, 

Sekreiarz Olkręgu, kol, Wolf, złożył spra- 
wozdanie z pracy organizacyjnej Okręgu. 
W okresie eprawozdawczym wpłynęło 576 
pism, wysłano 791; pozatem ilościowa 
przedstawił wyjazdy członków Zarządu do 
poszczególnych kół w sprawach organiza- 
cyjnych. Następnie pedał ilostan członków, 
z iktórego wynika, że w ostatnich czasach 
liczba członków znacznie się powiękczyłą. 

Skarbnik Okręgu, kol. Kowalczyk przed- 
stawił stan Kasy Okręgowej. 

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej kof. 
Latinek zdał sprawozdanie z kontroli ksiąg 
kasowych Okręgu, stwierdzając, iż gospo- 
darka Okręgu prowadzona była wzorowo 
wobec czego stawia wniosek o udzielenie 
Zarządowi Okręgowemu absolutorjum, 


protokół z ostatniego 
bez po- 


odczytał 
który zebrani przyjęli 


Sprawy dyspozytorów zreferował Prze- 
wodniczący Sekcji Dysp,, kol. Lisowski, za- 
znajamiając Zjazd z wystąpieniami Prezy» 
djum Zw, w M, K, w sprawie podwyżki ry- 
czałtów, przeszeregowań, premii oraz umun- 
durowania. Wystąpienia w sprawach dyspo- 
zytorów w Dyrekcji omówił kol, Głowacki, 
zaznaczając, iż jakkolwiek mimo licznych 
interwencyj nie osiągnigto dotąd wydatnych 
rezultatów, to jednak wina leży nie po 
stronie interwenjujących, lecz po stronie 
tych czynników, które ciężkiej i odpowie- 
dzialnej pracy dyspozytorów nie doceniają. 

Po obszernej dyskusji nad eprawozdaniem 


RJ": WORDZIE TORY TORPEDA 


ŁAŃCUCH PRASOWY, 


Składając na rzecz wpisów szkol- 
nych dla sierot po członkach nasze- 
go Związku zł. 10, wzywam do zlo- 
żenia ofiar na ten cel kol. kol.: Spy- 
ta, Szymonka, Lisowskiego, Glejzera, 
Kuczkowskiego, Kordysza, Sobcza- 
ka, Walusza, Wierzbickiego, Herne- 
ta, Lisiewicza, Komorowskiego, Sia- 
daka, Koniecznego, Schabowskiego i 
Sommerieldta, 

Równocześnie składam serdeczne 
podziękowanie Zarządowi oraz człon- 
kom Koła Z. Z. M, w Ostrowie za zło” 
żoną na ten cel sumę 100 zł, oraz 
członkom Koła Inowrocław, którzy 
złożyli zł, 37. 


P. Borkowski, Prezes Związku. 
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Zarządu uchwalono jednogłośnie absołutor- 
jum ustępującemu Zarządowi, 

Do Zarządu Okręgu wybrano jednogłoś- 
nie Prezesem — kol, Spyta Stanisława (po 
raz 5-ty), zast, Prezesa — kol. Szymonka 
Edmunda (po raz 5-ty), Sekretarzem — kol, 
Wolfa, zast, Sekretarza — kol Kotlarskie- 
go (po raz 5-ty), Skarbnikiem — kol, Ko: 
walczyka (po raz 8-my). Do Komisji Rewi- 
zyjnej powołano kol, kol, Głowackiego, Bo- 
ratyńskiego i Zimermana, Przewodniczącym 
miejscowej Sekcji Dyspozytorów wybrano 
kol. Latirka. 

Po dokonaniu wyborów zabrał głos Pre- 
zes Zw. kol, Borkowski, wyrażając zado- 
wolenie z poważnego i na wysokim pozio- 
mie stojącego przebiegu obrad, Następnie w 
obszernem przemówieniu poruszył sprawy: 
przystąpienia Z. Z, M, dc Komisji Klaso- 
wych Zw., narzuconej pragmatyki służbo- 
wej etatów i przeszeregowań, umunduro= 
wania, badań fekarskich i inne, 

Kol. Sommerfeldi omówił sprawy finan- 
sowe Związku oraz sprawę budcwy domu 
związkowego w Krakowie, 

Po dyskusji Zjazd u:hwalił rezolucję tre- 
ści następującej”. 

- „Zjazd Okręgowy  Maszynistów Okręgu 
Krakowskiego uchwala pełne votum zauła- 
nia Prezydjum Z. Z, M, za gorliwą dotych= 
czasową pracę dla dobra członków i orga- 
nizacji. Zjazd akceptuje «dotychczasowe 
stanowisko Prezydjum Zw. zgodne z uchwa- 
łami Walnych Zjazdów delegatów maszyni- 
stów z całej Polski, Zjazd domaga się umo- 
żliwienia przedstawicielom narOcu prac w 
Sejmie, gdyż tylko tą drogą ustawodawczą 
widzi możność zmiany pragmatyki służ- 
bowej, 

Walay Zjazd Maszynistiów Okręgu Kra- 
kowskiego przesyła Panu Marszałkowi Sej- 
mu wyrazy czci i hołdu za stanowisko zajęte 
w obronie prawa i demokracji", 

„Zjazd zakończono okrzykiem na 
Z. Z, M, 


GRUDIĄDZ. 


Walne Zebranie Sekcji Dyspozytorów, Dn, 
5.VIII. 1930 r. odbyło się Walne Zebranie 
Sekcji Dyspozytorów Okręgu Pomorskiego. 
Zebraniu przewodniczył Przewodniczący 
Sekcji — kol, Kowalewski, W zebraniu u- 
czestniczył Prezes Centralnej Sekcji Dyspo- 
zytorów kol, Lisowski, l 

„Po omówieniu przez kol. Lisowskiego o- 
gólnych spraw dyspozytorów oraz po zdaniu 
przez kol. Herneta sprawozdania ? załatwio- 
nych spraw wywiązała się dyskusja, po któ- 
rej uchwalono rezolucję treści następującej; 

„Zebrani dyspozytorzy Okręgu Pomor- 
skiego wyrażają votum zaufania Prezydjum 
Związku za dotychczasową pracę dla dobra 
Z. Z. M. í żywią nadzieję, iż w dalszym ciągu 
usilnem staraniem Prezydjum będzie uzyska. 
nie jaknajlepszych postulatów dla dyspo- 
zytorów. - 

Zebrani wyrażają pogardę wszystkim tym, 
którzy dążą do rozbicia silnej naszej organi- 
zacji, . Ze swej strony przyrzekają solidar- 
ne poparcie wystąpień Związku”, 

Po uchwaleniu szeregu postulatów — ze- 
branie zakończono. 


cześć 


LESZNO, 


Walne zebranie Koła, Dn. 25.VIL 1930. 
odbyło się roczne wałne zebranie członków 


Koła z następującym porządkiem dziennym: * 


1) Odczytanie protokółu z ostatniego zebra- 
nia, 2) Sprawozdanie Zarządu Koła z dzia- 
łalności za ubiegły okres, 3) Uchwalenie 
absolutorjum, 4) Wolne wnioski, 

W zebraniu uczestniczyli Prezes Zw. kol. 
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Borkowski i Prezes Okręgu kol, Klewenha- 
gen, 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
walnego zebrania członkowie Zarządu zdali 
sprawozdanie z działalności za ubiegły o- 
kres, Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
stwierdził, iż kasa Koła prowadzona jest zu- 
pełnie prawidłowo, wobec czego  tawia 
wniosek o udzielenie Zarządowi Koła abso- 
lutorjum, 

Wybory do nowego Zarządu dały nastę- 
pujące wyniki: Przewodniczący — kol, Mar- 
cinkowski Stanisław, Sekretarz — kol. Jopp 
Czesław, Skarbnik — kol. Appelbaum Ka- 
rol, Komisja Rewizyjna — kol. kol: Urbań. 
ski Edmund, Marcinkowski Adam i Handzlik 
Stanisław, Członkowie Zarządu: kol, kol. 
Bródka i Handke, 

Następnie zabrał głos kol. Borkowski, o- 
mawiając sprawy pragmatyki, ustawy eme- 
rytalnej oraz szereg spraw organizacyjnych, 

W rezultacie dyskusji nad referatem kol. 
Borkowskiego zebrani uchwalili rezolucję 
treści następującej: 

„Walne Zebranie Koła Leszno po wysłu: 
chaniu sprawozdania kol, Borkowskiego, u- 
zupełnionego przez kol, Klewenhagena, wy- 
raża votum zaułania Zarządowi Głównemu 
i Okręgcwemu za ich dotychczasową pracę 
dla debra Z, Z, M., wyrażając nadzieję, iż w 
dalszym ciągu ich usilnem dążeniem będzie 
uzyskanie jaknajlzpszych rezultatów dla pro- 
wadzonych przez siebie spraw. 

Walne zebranie nakłada na Prezydjum Zw, 
obowiązek utrzymania zgodnych stosunków 
z pokrewnemi organizzcjami, celem wzajem- 
nego wspomagania się przy przeprowadzaniu 
spraw ważnych, jax pragmatyka, ustawa e- 
merytalna i t. p. 

Walne zebranie wyraża pogardę wszyst- 
kim „opozycjonistom* dążącym do rozbicia 
spójności naszej organizacji i poleca, aby ze 
wszystkimi warchołami postępować po my- 
śli obowiązującego Statutu Związku. 

Walne zebranie stwierdza, iż wszyscy 
członkowie będą się solidarnie podporządko- 
wywać wszelkim poczynaniom Związku, 
zmierzającym do wywalczenia  jaknajlep- 
szych *prac oraz wzmocnienia naszej Or- 
ganizacji”, 

W wolnych wnioskach omawiano sprawy 
miejscowe, 


ZBĄSZYŃ. 


Walne Zebranie Koła. Dn, 26.VII. 1930. 
odbyło się walne zebranie członków Koła 
miejscowego z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie Zarządu. 2) Spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 3) Wybór no- 
wego „Zarządu. 4) Referat kol, Borl.owskie- 
go. 5) Welne wnioski, W zebraniu uczestni- 
czył z ramienia Zarządu Głównego Prezes 
Zw, kol. Borkowski, z ramienia Zarządu O- 
kręgowego, Prezes Okręgu, kol. Klewenha- 
gen, 

Zarząd Koła w osobach kol, kol.: Ryby, 
Czapczyka i Kandulskiego zdał sprawozda- 
nie z działalności za ubiegły okres, Z ra- 
mienia Komisji Rewizyjnej przemawiał kol. 
Stejakowski stawiając wniosek o udzielenie 
Zarządowi absolutorjum. Wniosek uchwalo- 
no, 4 

Tajnem głosowaniem wybrano Zarząd Ko- 
ła w następującym składzie: Przewodniczą- 
cy — kol, Ryba, Sekretarz — kol, Czapczyk, 
Skarbnik — kol, Kandulski, Komisja Rewi- 
zyjna — kol. kol. Stejakowski i Berak, 

Do pkt. 4) porządku obrad zabrał głos kol. 
Borkowski, omawiając szereg spraw postula- 
towych, Dłuższa dyskusja wywiązała się 
nad sprawą listy starszejstwa, w której do- 
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magano się przeprowadzenia starszeństwa od 
zdania egzaminu ścisłego na maszynistę, 

Na wniosek Przewodniczącego uchwalono 
rezolucję treści następującej: 

„Zebrani członkowie Koła Zbąszyń po wy- 
słuchaniu sprawozdania z działalności Pre- 
zydjum wyrażają Prezydjum podziękowanie 
za dotychczasową pracę oraz wzywają da 
dalszej pracy nad zrealizowaniem postula- 
tów maszynistów, przyrzekając, ze swej siro- 
ny solidarne poparcie", 


WOŁKOWYSK, 


Walne Zebranie Koła. Dn, 26.VI. 1930 r. 
odbyło się Walne Zebranie członków Koła, 
któremu przewodniczył kol, Balkinowski Ka- 
rol, W zebraniu uczestniczył z ramienia Cena 
trali Związku—kol. Siadak, Porządek dzien- 
ny obejmował: 1) Sprawozdanie Zarządu 
Koła i Komisji Rewizyjnej. 2) Dyskusja nad 
sprawozdaniem, 3) Uchwalenie absolutorjum, 
4) Wybory nowego Zarządu, 5) Referat 
członka Zarz, Głównego. 6) Wolne wnioski, 

Przewodniczący, kol. BPakinowski w ob- 
szernem sprawozdaniu zaznajomił zebranych 
z interwencjami w D, O. K, P, oraz w in- 
nych urzędach. i 

Sekretarz Koła, kol, Plesum zdał sprawo- 
zdanie organizacyjne, Skarbnik, ikol, Gro- 
chowski zilustrował stan kasy Koła. 

Następnie zdała sprawozdanie Komisja 
Rewizyjna z przeprowadzonej rewizji Kasy, 
stwierdzając, iż Kasę znaleziono w porządku 
oraz stawiając wniosek o uchwalenie ustę- 
pującemu Zarządowi absolutorjum, Wniosek 
Komisji uchwalono, 

Przeprowadzone tajnem głosowaniem wy- 
bory do nowego Zarządu dały następujące 
wyniki; Przewedniczący — kol, Skiba, Se- 
kretarz — kol, Plesum, Skarbnik — kol. 
Szwajkowski, Komisja Rewizyjna — kol, kol. 
Wojtowicz, Rajchert i Ramm, Członkowie 
Zarządu — kol, kol, Paczkowski i Podbieł- 
ło, Ze względu na to, iż kol. Plesum zrzekł 
się mandatu, wybrany został sekretarzem — 
kol, Hurec-Porożec Bronisław, 

Zabrał gołs Sekretarz Zw., kol. Siadak, 
który w obszernym referacie omówił spra- 
wy postulatowe araz organizacyjne, 

W wolnych wnioskach omawiano wewnę- 
trzne sprawy Koła, 


KUTNO. 


Wybór Zarządu, Dn, 3.VIII, 1930 r, na ze. 
braniu Koła wybrano Zarząd Koła w nastę- 
pującym składzie: Przewodniczący — kel, 
Angiersztejn Alfred, Sekretarz — kol. A- 
damczyk Józef, Skarbnik — kol. Szalecki 
Winceaty. Członkowie Zarządu — kol. kol. 
Żelaziński Ignacy i Kamelski Zygmunt, Ko- 
misja Rewizyjna — kol, kol. Najdekier A- 
leksander, Nowowiejski Mieczysław i Rzęd- 
kowski Iśnacy, 3 


KĘPNO, 


Walne Zebranie Koła, Dn. 15.VIIL. 1930 r. 
odbyło się Walne Zebranie członków Koła 
miejscowego z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokółu z ostat- 
niego zebrania, 2) Sprawozdanie Zarządu 
Koła, 3) Dyskusja nad sprawozdaniem Za- 
rządu, 4) Wybór nowego Zarządu, 5) Wolne 
wnioski, 

Po przyjęciu porządku obrad oraz po od- 
czytaniu protokółu z ostatniego zebrania, 
Zarząd Koła w osobach Przewodniczącego, 
kol, Przybylskiego Sekretarza, kol, Cywiń- 
skiego i Skarbnika kol, Waloszczyka zdał 
sprawozdanie ze swej całorocznej pracy, 
Nad sprawozdaniem Zarządu wywiązała się 
obszerna dyskusja, po której na wniosek Ko- 
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misji Rewizyjnej udzielono ustępującemu Za- 
rządowi Koła absolutorjum, Do nowego Za- 
rządu Koła zostali wybrani: Przewodniczą- 
cy — kol. Berus Walenty, zast, przew. — 
kol, Ruszczeński Edward, sekretarz —*kol. 
Kubacki Feliks, skarbnik — kol, Wałosz- 
czyk Edmund, Komisja Rewizyjna — kol. 
kol, Maciejewski Czesław i Maerlender Jan. 

W wolnych wnioskach omawiano sprawy 
służbowe. 


ŁÓDŹ-FABRYCZNA. 

Wybór Zarządu, Dn. 22.VII, 1930 r. na 
zebraniu członków Koła wybrano Zarząd 
w następującym składzie: Przewodniczący: 
kol. Jeżewicz Jan, Sekretarz —- koł. Ko- 
walski Stanisław, Skarbnik — kol, Staniew- 


ski Konstanty, Komisja Rewizyjna — kol, 
kol, Tomaszewski Jan i Krysiński Felicjan. 
WŁODZIMIERZ, 


Walne zebranie Koła, Dn.- 22.VIIIL. 1930. 
odbyło się walne zebranie członków Koła z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Spra- 
wozdanie Zarządu Koła i Komisji Rewizyj- 
rej. 2) Wybór Zarządu. 3) Wolne wnioski. 

Przewodniczył zebraniu kol. Błaszczak. 

Przewodniczący Koła kol. Błaszczak zdał 
szczegółowe sprawozdanie z działałności 
Zarządu Koła w ubiegłej kadencji, podając 
do wiadomości zcbranych wystąpienia na 
terenie Dyrekcji kolejowej i administracji 
miejscowej. 

Z ramienia Komisji Rewizyjnej przema- 
wiał kol. Sikorslci, stwierdzając, iż po do- 
kiadnem sprawdzeniu ksiąg kasowych Ko- 
ła Komisja Rewizyjna znalazła wszystko w 
porządku, na skutek czego stawia wniosek 
o udzielenie ustępującemu Zarządowi Koła 
«bsolutorjum, Wniosek uchwalono jedno- 
głośnie, : 

W pkt. 2) porząśku obrad na wniosek kol. 
Lryna postanowiono pozostawić Zarząd Ko- 
ła w tym samym składzie co poprzednio, 
zmieniając tylko członków Komisji Rewizyj- 
nej, t. zn. Przewodniczący — kol. Błaszczak, 
zast. przew, — kol. Sułek, serketarz — kol. 
Doliński, skarbnik — kol. Woźniuk. W skład 
Komisji Rewizyjnej weszli kol, kol.: Sikor- 
ski, Kozakiewicz i Czechowski. 

W wolnych wnioskach omawiano 
wnętrzne sprawy Koła. 


CZĘSTOCHOWA. 


Wybór Zarządu. Na zebraniu członków 
Koła wybrano nowy Zarząd Koła w nastę- 
pującym składzie: Przewodniczący — kol. 
Krajewski Piotr, Sekretarz — kol, Skawiń- 
ski Stanisław, Skarbnik — kol. Koral Zy- 
gmunt, Członkowie Zarządu — kol, kol. Ja- 
siński Piotr i Ziółkowski Stanisław. Komisja 
Rewizyjna — kol, kol, Świderski Józef, Ma- 
jewski Kazimierz i Jeske Tadeusz. 


WEJHEROWO, A 

Zebranie Koła. Dn. 2.VIL 1930. odbylo się 
w Gdyni zebranie Koła Wejherowo z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Odczyta- 
nie protokółu z ostatniego zebrania. 2) Spra- 
wy organizacyjne. 3) Uchwalenie wniosków 
na Zjazd Okręgowy. 4) Wolne wnioski. 

Zebranie zagaił kol. Minikowski, Po od- 
czyłaniu protokółu z ostatniego zebrania za- 
brał głos kol, Minikowski, który zdał spra- 
wozdanie z wystąpień w D, O. K, P. Gdańsk, 

Do pkt. 3) uchwalono szereg wniosków na 
Zjazd Okręgowy, między innemi: sprawę bu- 
dowy domu związkowego w Gdyni, przyspie- 
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Wydawca: Zaw. Zw. Maszyn. Kolej. 


MASZYNISTA 


Nr. 17-18 (175-176) 


KOMITET FLOTY NARODOWEJ 


Komitet Floty Narodowej istniejący i działający na podstawie ustawy 
z dn, 16.II 1927, zwrócił się do naszego Związku z prośbą o poparcie ce- 
lów Komitetu przez wydanie odezwy do członków, 

Zadaniem Komitetu jest groma dzenie funduszów na budowę polskiej 


floty morskiej, 


. . „W skład Komitetu wchodzą naj wyżsi dostoinicy Państwa i najwybit- 
niejsi przedstawiciele społeczeństwa, 

Cele Komitetu, wzniosłe w swojej treści i pożyteczne niezmiernie dla 

rozwoju naszego życia gospodarczego, zasługują ze wszech miar na popar- 


cie ze strony społeczeństwa, 


Ostatnio Komitet Floty Narodo wej powziął zamiar ufundowania z do- 
browolnych składek kolejarzy okrętu pod nazwą „Dar Kolejarzy Polskich”, 

W uznaniu potrzeby i pożyteczności akcji Komitetu Floty Narodo- 
wej zwracamy się niniejszem do ogółu naszych członków z prośbą o popar- 
cie celów Komitetu zarówno przez zapisywanie się na członków (składka 
roczna 1 zł. lub 10 groszy miesięcznie), jak też przez dobrowolne opodat- 
kowanie się aa ufundowanie okrętu „Dar Kolejarzy Polskich". 

Bliższych informacyj udziela Komitet Floty Narodowej, Warszawa, 


ul. Elektoraina 2, telefon 30-34, 
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szenia budowy warsztatów w Gdyni, oraz 
zwiększenia budowy mieszkań. 

Na miejsce kol, Matiasza który zrezygno- 
wał ze stanowiska sekretarza, wybrano kof, 
Wiśniewskiego, 

W wolnych wnioskach omawiano sprawy 


lokalne, 


ROZWADÓW. 


Wybór Zarządu. W dn. 27.V. 1930. na 
zebraniu Koła wybrano nowy Zarząd Koła 
w następującym składzie: Przewodniczący 
kol. Qpryszko Bazyli, Sekretarz — kol. Saj- 
dek Franciszek, Skarbnik — kol. Krawczyk 
Józef. 


GRUDZIĄDZ, 

Wybór Zarządu, Dn. 16.V1. 1930. wybrano 
Zarząd Koła w następującym składzie: Prze- 
wodniczący — kol. Jabłoński Feliks, Sekre- 
tarz — kol, Stankiewicz Franciszek, Skarb= 
nik — kol, Darnowski Franciszek. Komisja 
Rewizyjna kol, kol.: Preuss, Motulski i Pio- 
trowski, 


EE EZIO CZ E E REE 
PODZIĘKOWANIE, ” 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę mężowi mojemu, ś, p. Ada- 
mowi Dominiakowi, maszyniście par. 
Piotrków, Kolegom Z, Z, M, Koła 
Piotrków i Skierniewice, a w szcze- 
gólności p.p.: Lenartowi, Sobańskie- 
mu i Urbankowi, którzy okazali mi 
współczucie -— składam serdeczne 
„Bóg zapłać”. : 
Józeła Dominiakowa 

z dziećmi. 

"e 

Kolegom, współtowarzyszom pra- 
cy, którzy w dn, 16.VIII, 1930. urzą- 
dzili mi wieczór pożegnalny z okazji 
mego przejścia w stan spoczynku, 
składam serdeczne podziękowanie, 

Wincenty Smelster 
b. dysp. par, Łazy. 
+$ 


e 

Z okazji mego przejścia w stan spo- 

czynku żegnam Zarząd Główny, Za- 

rząd Okręgowy Związku oraz wszyst- 

kich Kolegów życząc owocnej pracy 
dla Związku. 

Erazm Poznański 
b. masz, I kl, par. Radziwiłłów. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


ZAMIANA, 3 

Etatowy pom. masz, I kl. z D.O.K. 
P, Stanisławów, parowozownia Cho- 
dorów zamieni się z Kolegą z paro- 
wozowni dowolnej. Mieszkanie za- 
pewnione. 

Łaskawe zgłoszenia kierować p. a. 
Płaszyński Antoni, parowozownia 
Chodorów, 


„ NA RATY bez zaliczki 
ścienne, zegarki, pierścionki, kolczyki 
obrączki CH. GUTMACHER 


" Warszawa, 
ul. Smocza Nr. 21 m. 7, róg Dzielne 


NOWY WYNALAZEK XX WIEKU 


PŁASKI 
C> ZEGAREKII 
Tylko zł. 5.93 
(zam. 25) 


Wysyłamy pocztą 
za zaliczeniem, ele- 
gancki zegarek ni- 
klowy. Chód 
dźwięczny, na ka- 
mieniach. — Wyre- 
: gulowany do minu- 
ty, z gwarancją za dobry chód na 8 lat, 2 szt 
11.60, 4 szt. 2268 — 6 szt. 33.60. — Lepsze- 
go gatunku 7.75, 9.50, 11.50, 15, 18,21 i 30 zł 
Na rękę z paskiem 10.50, 14, 17, 20, 23, 25, 
30 i 35 zł. Z francuskiego nowego złota: 15.50, 
2 szt. 30, 3 szt. 44 zł lepszego gatunku: 20, 
25, 30, 40, 50 i 65 zł — Budziki stołowe 11. 
15, 17 1 20 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
zł. 1.85, 2.50, 3.50, 4.75 i 5.50. — Za koszta 
przesyłki płaci kupujący. — Adres: Skład 
Zegarmistrzowski Józeł Jakubowicz, Warszawa, 
ui. Sienna 27. Oddz. 18. 

Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzo- 
na wieloma złotymi medalami i krzyżami. 
Mnóstwo listów dziękczynnych. Z braku 
miejsca zamieszczamy niektóre: 

Nr. 1355. Szan.P. Proszę o wysłanie jesz- 
cze jednego zegarka z fr. nowego złota. Przy 
tej sposobności mamy zaszczyt podziękować 
za otrzymane 3 zegarki, z ktorych jesteśmy 
zadowoleni, — W najbliższych dniach wyślę 
zamówienie na kilka zegarków. 

Prezes, Stanisław Borowicz w Kutnie, 
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